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Federico Garcia Lor ca, yn zamożnego chł o­
pa andaluzyjskiego, urodz.ił ię w r . 1899 w 
F uente Vaqueros, nieopodal Granady. Przez 
cale życie kochał to romantyczne miasto, z 
którym związana jest jego młodość , ale zara­
zem nienawidził Granady-partykularza, zabo­
bonnej, obłudnej, faryzeuszowskiej. Toteż_ ~o 
ukończeniu tam prawa, w r. 1919, przcno 1 się 
do Madrytu. 
Był to okres bezpośrednio poprzedzający 

burzę dziejową . Po krachu poczynań kolonial­
nych hiszpańskiej monarchii na terenie Maro­
ka naród tateczn:ie tracił zaufanie do wła­
dzy k ólewskiej. Kraj przeżywał wielkie tn~d ­
ności ekonomiczne, wzbierała fala st:aJkow. 
Nadchodziły groźne lata dyktatury Pruno de 
Rivery. 

W Madrvcie Lorca nawiązuje kontakt z 
awangardową młodzieżą literacką . Miał już 
podówczas w dorobk u wyd~ną_ w Grana~zic 
ksią;hl{ę „ mprcsiones y pai.saJe '', umuiącą 
wrażenia ze studenckiej wyciecz.k i do różnych 
miast Hiszpanii, a w r . 1920 jeden z teatrów 
madrydckh wystawia z powodzeniem pierw­
szą sztukę orki „El Maleficio de la mariposa" 
(„Złe czary motyla" . Lecz właściwy początek 
jego kariery literackiej przypada na r. 1921, 
kiedy to wyszedł z druku zbiór wierszy „Libro 
de Poemas", po którym ukazują się z kolei: 
,.Canciones" (1921- 1924) i znakomity „Roman­
cero gitano" (1928) . 

Rozwo jowi talentu poetyckiego Lorki przy­
jało nie~wykle oczytanie w literaturze kla ­
sycznej i współczesnej , zarówno hiszpa_ńskie_j: 
jak zagranicznej, a także gruntowna znaJomosc 
twórczości ludowej . Wysoce utalentowany poe­
ta był jednocześnie wybitnym plastykiem I mu­
zykiem, a poza tym gorącym miło'nikiem fol­
kloru. Duch piosenki andaluzyjskiej przenika 
własne utwory Lorki. Dzieło jego ma w sobie 
najlepsze elementy postępowej tradycj i hisz­
pańskiej , wskazując zarazem literaturze tego 
narodu nowe drogi. 

W r. 1927 został wystawiony w Madrycie 
dramat Lorki „Marian a Pineda", którego te­
matem są losy bohaterki walk staczanych 
przez lud grenadzki w XIX w. Sztuka ta zy­
skała ogromną pop1i larność w dobie hiszpa l'1-

skiej wojny domowej, zrnz umiano j ą jako 
wezwanie do walk ' z fa szyzmem . 

W r . 1929 Federico Garcia Lorca jedzie do 
St anów Zjednoczonych i na K ubc;. Owocem 
tej podróży staje ie; zbiór wierszy pt. „Poeta 
w Nowym Jorku", gdzie autor wypowiada się 
przec iwko ra izmowi i nicrównoci społecz.n J. 
W tym też kre ie ujrzy światło dzienne , Poc­
ma del Cante jondo" (1931) . Ale przede wszy­
st ldm poświęca się teraz Lorca tworzeniu no ­
wego teatru hiszpańskiego. 

Tca t.r pociągał Lorkę od dawna. Tutaj mogły 
maleźć zastosowanie jego zdolnośc i piast ·ka 1 
m uzyka. rea miał wy raźną wizję scenicz­
ną, świadczą o tym oblite didascalia, jakimi 
opatrywał tekst swoich pjerwszych sztuk. 
Pragnął on dobierać zespół barw odpowiadają­
cy emocjonalnej tonacji utworu. 
Przełomowym momentem w twór · zości dra­

matycznej Lork i stał się dzień 14 kwietnia 
1931 r„ dzień obalenia w Hiszpanii monarchii 
Bourbonów. Po powrocie z podróży zagranicz­
nej Lorca zabiera ię do organ izowania stu­
denckiego teatru objazdowego La Barraca, któ­
rego zadaniem będzie krzewienie kultury na 
w i. Repertuar tego teatr u składał ię prawie 
wyłącznic ze sztuk klasyczn ych: były to 
utwory Calderona. Car antesa, Lope de Vegi„ . 
hodziło bowiem o popularyzację wielk iej 

puścizny teatralnej narodu hiszpa11skiego, 
rugowanej ze scen przez tandetę krajową i 
importowaną. Zre ztą repertuar współczesny, • 
który b odpowiadał wymaganiom ideowym 
i estetycznym organizatorów La Barraca, jellz-
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cze n ie i s tn iał. L orca za" nic odważał s ię po­
kazywać w idzom wiejskim swoich własnych 
sztuk eksperyme ntalnych. 

Obj azdy prowincj i ze spek taklami L a B rra­
ca odegrały wielką rolę w rozwoju twórczośc i 
dram aturgicznej Lorki. Dzień w dzien styka! 
s ię poeta ze stra z.ną nędzą i te wstrząsaj ące 
wrażenia wycisnęły głębokie piętno na jego 
dziele. Wędruj ąc po kraju Lorca niemniej znaj ­
dował czas n kierowanie jesz ·ze jednym ko­
lektywem - Iadryckim k lubem k ul tury tca -
raln j, k t óry dawal przeds tawienia w sali 

te atru E_panol. T utaj wystawił poeta w oj e 
ztuki „Czaruj ąca szewcowa" i . ,M iloś don 

P r limpl in<J", oparte na rn oty\vach lud wych . 
,.Teatr je. t jednym z narzędzi najb a.-dziej 

delikatny h i u żytecznych w b udowie państwa 
- powjedzia ł Lorca przemawiając na pewnej 
u roczystości w r . l !)35 - jest to barometr 
wskazujący wzloty i u padk i". Przekonan i 
o wy ol<iC'j m isji teatr u przyśw i ccalo L orce , 
k iedy tworzył szt uki społeczne drugiego okre u 
swojej dramatuq~i i: .,Bodas de s angr c" ( .. Krwa­
w gody , 1933), ,.Yc>rm ę" („Bezpłodną·', 1934), 
„Pannę Rositę czyli mowę kwiatów" (1 935) 
i „La Casa de Bernarda Alba" („Dom Berna r­
dy Al ba", 1936) 
GłówJ1ym i p ostaciam i dramatów L orki ą 

kobiety , . rodowisk i m w zystkich sztuk (oprócz 
„P a nny Rosity") jest wie hiszpańska . 

Poeta m a nadzwyczajny dar wywoływan ia 
myśli k r ytycznej za pośrednictwem emocji. . P o 
obej rzeniu jego sztuki widz opuszcza teatr z 
ciqżarem na se rcu , k tóry odpow iada uczuciom. 
j~k i c budziła w am ym Lorce ponu ra rzeczy ­
wista~ · jego ojczyzny . Dom Bernardy Al ba . 
otoczony ja k więzien i murem i k ratamj . je~ t 
n iej ako metaforą fa. zystowskiej H i zpa n ii. I 
w tym domu rodzi się b un t. Nic też 
dziw nego. że r p ublikan ie em igranci mu ­
sieli wywieźć m aszynopis sztuk i z sobą za 
g ran icę. P o raz p ierwszy utwór zos tał w ysta ­
w iony w r. 1945 w B uenos Airc. przez wybit­
n ą aktorkę ar ię Xirgu , która w pólpracowała 
w swoim czasie z Lorcą w zesp<>le L a Barraca . 

W r . 1933 L or ca podp i sał maniicst grupy re­
wol ucyj nych pisarzy „Octubre" („Październik") 
- przeciwko wojnic i faszyz mowi, w obronie 
więżn iów h.it l rowsk ich obozów koncentracyj ­
n ych . W r . 1935 podpisu je manifest ant~·fa ­
szy towsk i postępowych kół Barcelony. Za­
mieszczał też w „czarnych latach" 1934--1935 
swoje w iersze w cza opi 'm ic rewoluc •jn~·m 
„ asze Czasy". Po zwycięstwie fron tu ludo­
wego w r . 1936 brał u d ział w zorganizowaniu 
:'.\'Iadryckiego Związku I nteligencji Antvfaszy ­
stowskiej. 

Dnia 19 sierpnia 1936 r ., w mies iąc po .... vy ­
buchu wojny domowej w H iszpanii. całym 
cyw ilizowanym światem ·. trząsnęła wiadomość : 
zginął rozstrzelany przez żandarmów faszystow­
sk ich Fe derico Garcia L or ca ml dy poeta i 
dramaturg . równy talentem wielkim mistrzom 
Złotego Wiek u literatury hiszpańskiej . 

FEDERICO GARCIA LORCA 

ZORONG o• 
Kiedyś b~·ł mym narzeczonym 
białą wiosną w zcszl •m roku, 
jak rcbrzYste łkanie grał mi 
tętent h.vcgo konia kopyt. 

Nie nie znaczą dla mnie kwiaty 
ani księiyc - próżny talerz, 
t e ramiona są mi światem, 
kiedy nocą mnie ogarniesz. 

• Toniec andaluzyjski. 

'HASYDA ŻAŁOSNA 

Zamknąłem drzwi od balkonu, 
aby nie słyszeć płaczu. 
Ale za szarymi murami 
ric innego nie 5łychać prócz płaczu. 

Malo jest aniołów śPlewających, 
mało jest p ów r.zczckających, 
~·siąc skrzypiec mogę w dłoni mej pomieścić. 

'\Ir płacz jcst jak olbrzymi pies, 
pfacz jest jak olbrzymi anioł, 
płacz jest jak olbrzymie skrzypce, 
ule va łrz przesłania paszczę wiatru 
i nic innego nic słychać prócz placzu. 

Pr~eklady Zofii Szleyen 
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